
Korea
i Chiny Ludowe 
dziękują Polsce
AM BAS AD O R  K o re ań sk ie j Re­

p u b lik i Ludo w o-D em okra tycz ­
n e j w  W arszaw ie, C oj I r ,  z łoży ł na 
rece m in is tra  spraw  zagran icznych 
P R L , S tan is ław a Skrzeszewskiego, 
o f ic ja ln e  podziękow anie w  zw iązku 
z jego ośw iadczeniem  z o k a z ji pod 
p isan ia  roze jm u w  K o re i.

R ów nież w  zw iązku z ty m  oświad 
ezeniem  podziękow anie d la  na rodu 
1 rządu po lskiego w  im ie n iu  naro 
du 1 rządu chińskiego z łoży ł z po. 
lecen ia  swego rządu na ręce m in i 
s tra  Skrzeszewskiego charge d 'a f­
fa ire s  ambasady C h iń sk ie j U epub li 
k i  Lu do w e j w  W arszaw ie, Yang 
C h i- lia n g  doda jąc, że na ród ch iń ­
sk i je s t prześw iadczony, iż dz ięk i 
w y trw a ły m  w ys iłko m  Zw ią zku  Ra 
dzieckiego, P o lsk i i  in n y c h  pokó j 
m iłu ją c y c h  narodów  po kó j na Da­
le k im  W schodzie 1 na ca łym  św ię­
cie zostanie Jeszcze ba rdz ie j um oc­
n io n y .

Cena 20 groszy
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Żaden uczciwy chłop
nie powinien zwlekać

Codziennie wykonujemy plany!

Szczecińscy robotnicy 
meldują o sukcesach 

produkcyjnych
Tylko załogi „Superfosfatu“ 

i  SZPO pracują pod planem
| CZOKAJ załogi wielkich zakładów pra­
cy Szczecina zameldowały o pełnym wy­
konaniu planów produkcyjnych I  dekady 

sierpnia. Jest to wynik realizacji podjętych 
zobowiązań dla uczczenia IV  Festiwalu Mło­
dzieży i Studentów w Bukareszcie.

Bukareszt 

do późnej nocy 

rozbrzmiewa) wczoraj

radosną zabawą

28 tysięcy
uczestników
Festiwalu
bawiło się
na wielkim
„karnawale
przyjaźni“
a \  BM. upłynął uczestnikom 
JL A IV  Światowego Festiwalu 
Młodzieży i  Studentów na licz 
nyeh imprezach artystycz­
nych, spotkaniach, wyciecz­
kach i  zabawach. Był to jesz­
cze jeden dzień szerokiej wy­
miany kulturalnej, która przy 
czynią się do stałego umacnia­
nia przyjaźni i  jedności mło­
dzieży świata.

DO kwatery młodzieży pol­
skiej przyszli młodzi Czesi, 
Bułgarzy, Węgrzy, Rumuni, 
Ałbańczycy oraz Vietnamczy- 
cy i Indonezyjczycy. W czasie 
spotkania Polacy opowiedzieli 
przyjaciołom o odbudowie i 
rozbudowie Warszawy, o No­
wej Hucie, dzielili się swymi 
osiągnięciami w pracy dla do­
bra Ojczyzny. Na zakończenie 
spotkania obdarowano się na­
wzajem pięknymi upominka­
mi.

P ODOBNIE jak w poprzed­
nich dniach Festiwalu, od 

były się 11 bm. liczne impre­
zy artystyczne. W 18 salach 
teatralnych i na estradach wy 
stąpiły zespoły artystyczne 
poszczególnych krajów. Mło­
dzi artyści polscy wystąpili w 
Parku Wolności, serdecznie 
oklaskiwani przez kilka tysię­
cy widzów. Jeden z zespołów 
polskich wystąpił wspólnie z 
zespołami Mongolii, Francji. 
Włoch i Algeru.

Wieczorem w Parku Kultu­
ry i  Wypoczynku im. Stalina 
zorganizowano wielki „karna­
wał przyjaźni” , w którym wzię 
ło udział około 28 tyąjęcy mło­
dzieży. Ku niebu strzelały spi 
rale sztucznych ogni. Rozlegał 
cię wesoły śpiew. Tańczono 
na wszystkich estradach. Całe 
miasto żyło wesołą zabawą 
uczestniczącej w Festiwalu

Na terenie całego kraju 
przeprowadzana jest obecnie 
piąta przeciwstonkowa lustra­
cja pól ziemniaczanych.

Na zdjęciu: Średniorolny 
chłop Stanisław Kraska ze wsi 
Jelitów pow. Rawsko — Mazo 
wieckie (woj. łódzkie) wraz 
rodziną lustruje swoje pole 
ziemniaczane w poszukiwaniu 
stonki. (CA'F)

D ZIŚ !
Don Carlos
(beż kostiumu) 
czyli

RYSZARD
PIETRUSKI
oraz artyści:

•  Wiesława 
Łopacińska

•  Stefan 
Lewicki

•  Edward 
Borowski

uświetnią
zakończenie
konkursu

KURIER -  PKO
w sali PKO 
al. Niepodległości 40 
gdzie nastąpi 
LOSOWANIE  

i

ROZDANIE NAGFiOD
Początek imprezy

GOOZ. 13.30

z odstawę zboża dla państwa

polscy

Coraz więcej rolników 
melduje o wykonaniu 
swego obowiązku 
wobec ludowej Ojczyzny

Z* ADEN uczciwy chłop nie powinien zwlekać z od­
stawą zboża dia państwa! są to słowa Anto­

niego Dembskiego, preze ,a koła gromadzkiego ZSCh 
we wsi Długie Stare, w w oj. poznańskim. Ten wzo­
rowy rolnik, gospodarujący na 6 ha, natychmiast po 
otrzymaniu zawiadomienia o wysokości tegorocznego 
wymiaru odstawił całą ilość ziarna przypadającą na 
jego gospodarstwo.

T ICZBA takich sumien- 
-L^nych rolników, jak Anto­

ni Dembski, przedterminowo 
wykonujących swój obowiązek 
wobec ludowej ojczyzny, stale 
e’ę zwiększa. O realizacji rocz­
nych planów obowdązkowych 
dostaw zboża melduje również 
coraz więcej spółdzielni pro­
dukcyjnych.

Z a p rzyk ładem  ty c h  p rzo du ją ­
cych gospodarstw , w iększość m ało 
i  ś red n io ro ln ych  chłopów  oraz 
spó łdz ie ln i p ro d u k c y jn y c h  te rm ln o  

•o odstaw ia  zboże d la  państwa. 
Z da rza ją  się jed na k  w yp a d k i, te 
pew na część ro ln ik ó w  ni© w y w ią ­
zu je  się z  obow iązku dostaw y z l i o 
ża w  u s ta lonych te rm ina ch  1 rozm ia ­
rach . Toteż w  n ie k tó ry c h  gm inach, 
a naw et ca łych  pow ia tach dzienne 
p la n y  skupu n ie  są w  p e łn i w y k o . 
nywane.

F a k t te n  staw ia ważne zadania 
przed p re zyd iam i ra d  narodow ych, 
a k tyw e m  p o lity czn ym  1 gospodar­
czym  o raz apara tem  skupu, k tó ­
ry c h  obow iązk iem  je s t przede 
w szys tk im  ożyw ie n ie  p ra cy  po li-  
tyczn o-uśw iadam ia jące j i  w y jaśn ia  
n ie  chłopom  znaczenia te rm ino w e j 
odstaw y zboża d la  państwa.

JAK informuje Minister­
stwo Rolnictwa, do 10 bm. 
skoszono w całym kraju ok. 

95 proc. powierzchni uprawy 
4 zbóż głównych — żyta, psze 
ndcy, Jęczmienia i  owsa. Ko­
szenie żyta jest Już w zasa­
dzie zakończone. Niewielkie 
obszary tego «boża pozostały 
jeszcze do skoszenia w woje­
wództwach: gdańskim, kosza­
lińskim i olsztyńskim oraz w 
podgórskich powiaitaclh woje­
wództw: rzeszowskiego, kra 
kowsklego i wrocławskiego.

Do 10 bm. przeprowadzono 
zwózkę z ok. 80 proc. po­
wierzchni skoszonych zbóż.

R ów noleg le z ty m i p racam i ro ln i 
cy przeprow adza ją in te nsyw n o o- 
m lo ty  zbóż oraz o rk i przedsiewńe, 
k tó re  p o w in n y  być w ykon an e  m o­
ż liw ie  ja k  na jw cześn ie j, ab y  z ie­
m ia  dostatecznie odleżała się przed 
siewem  ro ś lin  ozim ych.

Rzut oszczepem 
- 80,41 m
Ą  M E R Y K A N IN  H e ld  ustanow i!
r t n o w y  re k o rd  św ia ta  w  rzuc ie  o- 

szczepem, przekraczając po raz 
p ie rw szy na  św iecie odległość *0 
m . H e ld  uzyska ł 80,41, podczas gdy 
dotychczasowy re ko rd  św ia ta  F ina 
N ikkan en a  w yno s ił 18,70 m .

Złoty medal
zdobywają
kolarze
w Bukareszcie
U BM w dalszym ciągu igrzysk 

sportowych braterstwa i 
przyjaźni, najbardziej atrakcyj­
nym punktem programu był 
drużynowy wyścig kolarski na ay-̂  
rtansie 100 km. Wyścig ten przy­
niósł wielki sukces kolarzom pol­
skim. Drużyna polska w składzie: 
Królak, Wilczewski, Chwiendacz i 
Lasak zajęła pierwsze miejsce, 
zdobywając pierwszy złoty medal 
dla ban« Polski.

Na starcie stanęło 21 zespo­
łów, wśród których znaleźli się 
m. in. triumfatorzy Wyścigu Po­
koju — drużyny NRD, Czechosło­
wacji, ZSRR, Danii, Bułgarii, Ru­
munii. Zespoły wyruszyły w pię­
ciominutowych odstępach.

Tem po z m ie jsca  jes t ostre, prze. 
kracza 40 k m  na  godz. Po lacy ma­
ją  na 41 km  na jlepszy czas i :o i

Po m in ię c iu  pó łm e tka , tem po w y 
ścigu w zrasta jeszcze bardziej. 
G roźna d ru żyn a  ZSRR I  jedz ie  bar 
dzo pechowo. N ajlepszy je j  zawód 
n ik  C zu jkow , m a pow ażny defekt. 
1 pozostaje w ty le .

75 k m  p rze je ch a li Po lacy w 
sie 1:57:03, m a jąc  ju ż  m in u tę  prze­
w ag i nad drugą z ko le i drużyną 
N RD. W  końców ce coraz lep ie j je 
dzie C zechosłowacja i  B u łga ria . Ofl 
pada na tom iast s ilna  d rużyna Bel 
g ii.  O sta tn ie k ilo m e try  Polacy Ja 
dą w  doskona łym  tem p ie  i  koń­
czą w yśc ig  ja ko  zw yc ięzcy w  cza­
sie 2:25:33, 2) Czechosłowacja —
2:26:44, 3) B u łg a ria  — 2:27:50,
NR D  — 2:28:25, 5) R um un ia 
2:28:39, 6) i  7) ZSRR 1 FSGT -
2:29:03.

W  spotkan iach w  siatków ce ko­
b ie t Po lska przegrała z Czechosło­
w ac ją  1:3, ZSRR w y g ra ł z Bułga­
r ią  3:0. a R um un ia  pokona ła  F ran­
c ję 3:0.

W  zawodach p ływ a ck ich  m łoda 
zaw odn iczka — K le m iń ska  odniosła 
duży sukces, zdobyw a jąc brązowy 
m edal w  b iegu na 200 m  st. mo­
ty lk o w y m .

W  tu rn ie ju  boksersk im , Polacy 
w y p a d li os ta tn io  bardzo dobrze. W 
wadze pó łś re dn ie j K ra w c z y k  poko 
n a ł E cke ra  (NRD), w  lekkośredn ic j 
P ie trzyko w sk i zw yc ię ży ł Palermo 
(FSGT), w  pó łc ię żk ie j G rze lak zmu 
s ił do poddan ia w  I I .  ru n d z ie  Ag. 
h a i l l i  (L iba n ), w  c iężk ie j B ie l prze 
g ra ł na  p u n k ty  z Fazekasem (Wę­
g ry).
W  dn iu  11 bm . Kasperczak w ygrał 

z Sahmem (NRD) zaś Drogosz po 
c ieka w ej w alce w yp u n k to w a ł Kosz 
kow ą (ZSRR).

ZPB
im. Marchlewskiego
zdobyły
po raz drugi
tytuł
najlepszego
zakładu przemysłu 
włókienniczego
DRUGI tegoroczny kwartalny e- 

tap międzyzakładowego współ 
zawodnictwa o miano najlepsze­
go zakładu w polskim przemyśle 
włókienniczym i sztandar prze­
chodni współzawodnictwa, ufun­
dowany przez CRZZ, zakończył się 
ponownym, zasłużonym , zwycię­
stwem załogi wielkich Zakładów 
Przemysłu Bawełnianego im. J. 
Marchlewskiego w Łodzi. Obok 
sztandaru i zaszczytnego tytułu, 
załoga ZPB im. Marchlewskiego 
otrzymała z funduszów Centralnej 
Rady Związków Zawodowych na­
grodę pieniężną w wysokości 80 
tys. zł.

Greccy więźniowie
z wyspy Egina
pozdrawiają
uczestników
Festiwalu
DUŁGARSKA Agencja Telegra- 
LJficzna podaje, że greccy 

więźniowie polityczni, przebywa­
jący w więzieniu na wyspie Egina, 
wysłali następującą depeszę z 
pozdrowieniami do uczestników 
IV światowego Festiwalu Młodzie­
ży i Studentów w Bukareszcie: 

„Mimo że kraty więzienne 
niemożliwiają nam wzięcie udzia­
łu w Festiwalu, nasze myśli i u- 
czucia sq z wami.

My, greccy więźniowie poli­
tyczni, żyjący w ciężkich warun­
kach więziennych, przesyłamy 
wam nasze braterskie pozdrowie­
nia. /

My, bojownicy ruchu oporu na­
rodowego, bojownicy o demokra­
cję i pokój, życzymy młodzieży 
całego świata sukcesów w wal­
ce o zapobieżenie nowej wojnie 
Światowej".

JUTRO 8 STROK

RYBACY śródlądowi łowią 
na sztucznym zbiorniku wod­
nym w Otmuchowie ok. 8 km. 
długości i  4 km. szerokości 
(pow. Nysa) do 50 ton ryb rocz 
nie przeważnie sandacza, 
szczupaka, karpia, leszcza t 
okonia.

Na zdjęciu: rybacy wyrusza 
ją  na połów» (CAF)

^Wuta ^w proc.) ""Wł14
SZWS

argona 101,9
jedwab 101,0

Fabr. Lakierów 106,8
Fabr. Mebli 100,2;
ZPO 22 Lipca 100,0.
SZNF

superfosfat V5,4 i
kwas- 67,7

SZPO

w —

82,3

3RYGADY PŁACHECK ¿ p n M s f
I ERETOWEJ PRZODUJĄ 
V/ SZWS ! ZPO 22 LIPCA
W Ś R Ó D  załóg SZWS i ZPO 
* ’  na czoło wysunęły się bry­

gady Płacheckiej i Eretowej. Ro< 
botnice z brygady PŁACHEC­
KIEJ, pracujące w dziale mani-* 
pulacji, dla uczczenia Festiwalu 
w Bukareszcie zobowiązały się 
codziennie w pełni wykonywać 
plany. Zobowiązania znacznie 
przekraczają, osiągając dziennie 
przeciętnie po 140 proc. normy. 
(DOKOŃCZENIE NA STR. Z)

jW y K R A IU
*  S E K R E T A R IA T  C R ZZ dokona ł 
osta tn io  an a lizy  w y n ik ó w  m iędzy­
zakładow ego w spó łzaw odnictw a w  
h u tn ic tw ie  i  gó rn ic tw ie  za I I  k w a r 
ta ł b r .  Z a  osiągnięte w  ty m  okre  
sie zw yc ięstw o w e w spó łzaw odnic­
tw ie  — sztandary przechodn ie 
CRZZ 1 w ysok ie  na grody p ienięż­
ne przyznane zosta ły  załogom  k o . 
p a ln i „S ie m ia n o w ice " i  h u ty  „Z a -

*  W  NO C Y z 10 na  11 bm . opuścił 
Polskę, po 3 -tygodn iow ym  pe łnym  
sukcesów a rtys tyczn ych  pobycie 
w  naszym  k ra ju ,  P a ństw o w y U k ra  
iń s k i C hór L u do w y. O djeżdżają­
cych a rty s tó w  żegna li na  dw o rcu 
przedstaw icie le K o m ite tu  W spólpra 
cy  K u ltu ra ln e j z  Zagran icą  o ra * 
Zarządu G łów nego TPP -R .
*  W  PO LOW IE w rześn ia  b r . w  
W olbo rzu , m ie jscu  urodzenia An­
d rze ja  F rycza - M odrzew skiego — 
znakom itego pisarza 1 działacza 
X V I  w ie ku , odbędą się w  zw iązku 
z R ok iem  O drodzenia uroczystości 
d la  uczczenia pa m ię c i au to ra  s łyn ­
nego dz ie ła „O  na p ra w ie  Rzeczypo­
s p o lite j“ .

Hutnicy
szczecińscy
nie mają szafek
na ubrania
ani łaźni
NA stacji kolejowej Szcze« 

cin - Stołczyn tłoczno i 
gwarno. Robotnicy pierw­

szej zmiany huty Szczecin odjeż-- 
dżają do domów. Za chwilę ru-t 
sza pociąg...

— Panie, niechże się pan na­
reszcie odsunie!

-  Usmotruchany jak kominiarz 
i pcha się między ludzi.

— Przecież mnie pan pobrudzi 
— piszczy młoda niewiasta.

-  Mam jasną sukienkę...
Lecz w tłoku nie ma się gdzie 

usunąć. Młody hutnik słucha nie- 
pozbawionych racji głosów współ 
pasażerów, próbuje się odciąć, 
że brud z pracy nie jest hańbą. 
Ale czuje, że sam „nie jest w pa 
rządku".
CZY Z WŁASNEJ WINY? f 

■P\ OBRZE byłoby przyjeżdżał 
do pracy nawet w świątecz 

nyeh ubraniach -  mówi ładowacz 
przy wielkich piecach Stefan Na- 
roński -  przebrałby się człowiek 
na miejscu w roboczy kombine­
zon, garnitur zostawiłby w szaf­
ce. Później, po pracy, po wyką­
paniu się w łaźni, znów możnaby 
się ubrać przyzwoicie jak na spa­
cer, a robocze brudy zostawić w 
szafce. Ale u nas to niemożliwe, 
nie mamy szafek na ubrania, ani 
łaźni.

©Q«Qśie*fiNIE NA STR, 5)
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Związek Radziecki i cały obóz demokratyczny 
potężnym czynnikiem utrzymania i utrwalenia pokoju

Dokończenie przemówienia G. M. Malenkowa na końcowym posiedzeniu V sesji Rady Najwyższej ZSRR
TOWARZYSZE! Obecny e- 

tap rozwoju stosunków 
międzynarodowych jest szcze­
gólnie doniosły i odpowiedział 
ny. Było by zbrodnią wobec 
ludzkości, gdyby pewne, dają­
ce się zauważyć rozładowanie 
atmosfery międzynarodowej 
ustąpiło miejsca nowemu wzro 
*towi napięcia.

Radziecka polityka zagra­
niczna jest jasna.

Związek Radziecki będzie 
prowadził konsekwentnie i 
wytrwale politykę utrzymania 
1 utrwalenia pokoju, będzie 
rozwijał współpracę i stosunki 
gospodarcze z tymi państwa­
mi, które ze swej strony do te 
go dążą, będzie zacieśniał wię­
zy braterskiej przyjaźni i  soli­
darności z wielkim narodem 
chińskim, ze wszystkimi kra­
jami demokracji ludowej.

Stoimy nieugięcie na stano­
wisku, że ar chwili obecnej 
nie ma takiej spornej lub nie 
rozwiązanej kwestii, której 
nie można byłoby rozwiązać 
w drodze pokojowej na pod­
stawie wzajemnego porozumie 
nia stron zainteresowanych.

Dotyczy to również tych 
spornych kwestii, które istnie 
ją między Stanami Zjednoczo 
nymi a Związkiem Radziec­
kim. Byliśmy i  jesteśmy za 
pokojowym współistnieniem 
dwóch ustrojów. Uważa­
my, że nie ma obiektywnych 
podstaw do konfliktu między 
Stanami Zjednoczonymi a 
Związkiem Radzieckim. Za­
równo Interesy bezpieczeń­
stwa obu państw, jak i wzglę 
dy bezpieczeństwa międzyna­
rodowego, interesy rozwoju 
handlu Stanów Zjednoczo­
nych i  Związku Radzieckiego 
zapewnić można na bazie nor 
malnych stosunków między 
obu krajami.

W dobie obecnej rząd każ­
dego kraju, jeśli troszczy się 
na serio o losy swego narodu, 
obowiązany jest do podjęcia 
kroków, by rzeczywiście przy 
czynić elę do uregulowania 
spornych kwestii międzynaro­
dowych.

Niemałą rolę mogłyby, oczy 
wiście, odegrać rokowania mię 
dzy wielkimi mocarstwami. 
Rozumie się, że w tym celu na 
leży stworzyć odpowiednie 
przesłanki.

W ostatnich czasach w An­
glii i  w  wielu innych krajach 
wzmagają się żądania szero­
kiej opinii publicznej, by pod­
jęto skuteczne kroki w kierun 
ku osłabienia napięcia między 
narodowego. W kołach poli­
tycznych tych krajów coraz 
mocniej rozlegają *ię głosy 
uznające możliwość uregulo­
wania zagadnień spornych. 
Dziś jednak nie wystarczy już

samo tylko deklaratywna uzna 
nie tej możliwości.

Prezydent USA oświadczył 
16 kwietnia, przemawiając w 
amerykańskim stowarzysze­
niu redaktorów, że ani jedno 
z zagadnień spornych „czy to 
wielkie czy małe, nie jest nie- 
rozwiązalne, jeśli istnieje chęć 
poszanowania praw wszyst­
kich innych krajów” . Jest to 
doniosłe oświadczenie, które­
mu można byłoby jedynie 
przyklasnąć. Ale, niestety, 
i liędzy rzeczywistą polityką 
kół rządzących Stanów Zjed­
noczonych a tym oświadcze­
niem prezydenta Eisenhowera 
istnieje sprzeczność nie do po­
godzenia.

Jeżeli już mówić na serio o 
poszanowaniu' praw wszyst­
kich krajów, to trzeba się wy­
rzec agresywnej polityki, trze 
ba wkroczyć na drogę uregulo 
wanła zagadnień międzynaro­
dowych na podstawie wzajem 
Rego porozumienia krajów za­
interesowanych.

Jeśli już mówić na serio o 
poszanowaniu praw wszyst­
kich krajów, to należy poło­
żyć kres polityce ignorowania 
Chin i przywrócić prawa Chiń 
skiej Republice Ludowej w 
Organizacji Narodów Zjedno­
czonych, które zostały naru­
szone. Wielkie mocarstwo chiń 
skie powinno zająć należne 
mu miejsce zarówno w Orga­
nizacji Narodów Zjednoczo­
nych jak i  w całym systemie 
stosunków międzynarodo­
wych.

Cała obecna sytuacja uwy­
pukla szczególną odpowiedział 
ność wielkich mocarstw za dal 
sze osłabienie międzynarodo­
wego napięcia w drodze roko 
wań i uregulowania kwestii 
spprnych.

Te właśnie mocarstwa obar 
cza Karta NZ główną odpo­
wiedzialnością za utrzymanie 
międzynarodowego pokoju i  
bezpieczeństwa.

Żywotne interesy utrwale­
nia pokoju i międzynarodowe 
go bezpieczeństwa wymagają, 
aby wicSkie mocarstwa dołoży 
ły  wszelkich starań dla zapew 
nienia rzeczywistego postępu 
6prawy redukcji zbrojeń, żaka 
zu broni atomowej i innych ro 
dzajów broni masowej zagła­
dy.

Niektóre wielkie mocarstwa 
powinnyby w interesie ludzko 
ści wyrzec się pełnego uprze­
dzeń stosunku do sprawy za­
warcia paktu pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwa 
mi.

Ze swej strony Związek Ra 
dziecki gotów jest zrobić 
wszystko, co konieczne dla po 
zytywnego rozwiązania tych 
zagadnień.

równoznaczne a wydaniem 
Francji na łup odwetowców 
niemieckich.

Naród francuski szuka 
wyjścia z impasu, w którym 
znalazła się Francja w rezul­
tacie podporządkowania się 
obcemu dyktatowi. Wyjście 
niewątpliwie istnieje. Jest 
nim powrót do samodzielnej, 
niezależnej polityki zagranicz 
nej, która wzmocni bezpie­
czeństwo kraju i  odpowiadać 
będzie Interesom odrodzenia 
Francji.

Narodowi francuskiemu, z 
którym naród nasz jest zwią­
zany wieloletnią przyjaźnią i 
wspólnie przelaną krwią w 
walce przeciwko wspólnemu 
wrogowi — militąrystorp nie­
mieckim, życzymy gorąco suk 
cesów na tej drodze. Nie zapo 
minamy o tym, że Związek 
Radziecki i  Francja zawarły 
układ o sojuszu i wzajemnej 
pomocy, który może być bazą 
rozwoju i utrwalenia stosun­
ków między naszymi krajami, 
może przyczynii się do za­
pewnienia bezpieczeństwa 
Europy.

Należy również uregulować 
problem austriacki, co wyma­
ga przede wszystkim usunię­
cia sztucznych przeszkód w 
rodzaju „skróconego trakta­
tu“ , który sprzeczny jest *

istniejącymi porozumieniami 
między czterema mocarstwa­
mi. N ikt nie może zaprzeczyć 
także temu, że właściwe roz­
wiązanie problemu niemiec­
kiego przyczyniłoby się rów­
nież do rozwiązania problemu 
austriackiego.

Ważnym warunkiem u trwa 
lenia pokoju jest podniesienie 
autorytetu i roli Organizacji 
Narodów Zjednoczonych. O- 
becnie ta międzynarodowa 
organizacja przeżywa fak­
tycznie głęboki kryzys, albo­
wiem sprowadzono ją do roli 
jednej z dźwigni bloku północ 
no — atlantyckiego. Organiza 
cja Narodów Zjednoczonych 
powinna wrócić na drogę wy 
tyczoną przez kartę NZ. Bez­
pośredni obowiązek Organiza­
c ji Narodów Zjednoczonych 
polega na tym, by przyczy­
niać się do uregulowania prób 
lemów międzynarodowych i 
wyeliminować możliwość a- 
gresji ze strony jakiegokol­
wiek członka ONZ przeciw­
ko innym państwom. Rząd ra­
dziecki poprze energicznie wy 
siłki w tym kierunku.

Związek Radziecki nieza­
chwianie prowadzi i  będzie 
prowadził politykę pokojową. 
Związek Radziecki nie zamie­
rza napadać na nikogo. Obce 
mu są agresywne intencje.

Mogą być e tym przekonana 
narody wszystkich krajów.

Jednakże, walcząc wytrwale 
» pokój, powinniśmy jedno­
cześnie dobrze pamiętać o na­
szym świętym obowiązku nie 
ustannego umacniania i do­
skonalenia obrony wielkiego 
Związku Radzieckiego. Jesteś 
my obowiązani to czynić na 
wypadek, gdyby ktokolwiek 
chciał popełnić szaleństwo i 
spróbował naruszyć bezpie­
czeństwo naszej ojczyzny. 
Ludzie radzieccy powinni być 
gotowi każdej chwili do tego, 
by ostudzić rozgorączkowane 
łby wszelkich awanturników i 
prowokatorów wojennych I 
zmusić ich do uszanowania 
zdobyczy socjalistycznych i 
potęgi Związku Radzieckiego. 
Dla rządu radzieckiego, dla 
nas wszystkich ludzi radziec­
kich, — sprawa utrwalenia po 
koju I zapewnienia narodom 
bezpieczeństwa nie jest 
kwestią taktyki 1 manewrów 
dyplomatycznych. Jest to na­
sza linia generalna w dziedzi­
nie polityki zagranicznej.

Setki milionów ludzi wierzą 
i mają nadzieję, że najbliższa 
przyszłość przyniesie dalsze 
rozładowanie napięcia między 
narodowego. Trzeba zatrosz­
czyć się o to, aby narody nie 
zawiodły się w swych oczeki­
waniach i  nadziejach.

zadań dźwignie naszą ojczyz­
nę na nowe wyżyny, zapewni 
podniesienie dobrobytu naro­
du, wszechstronny rozkwit
społeczeństwa socjalistyczne­
go.

Każdego z nas napawa
otuchą i niezłomną wiarą moc 
na jak monolit jedność naro­
du radzieckiego, jego ścisłe ze 
spolenie wokół ukochanej 
partii komunistycznej i  rządu 
radzieckiego.

Partia komunistyczna, rząd 
radziecki, cały naród radziec­
ki poświęcą swe siły rozwiąza 
niu stojących przed nami 
historycznych zadań.

Sprawa nasza jest niezwy­
ciężona! Pójdziemy pewnym 
krokiem naprzód drogą budo­
wy społeczeństwa komuni­
stycznego w naszym kraju.

(Przewodniczący Rady Mini 
strów ZSRR G. M. Malenkow 
kończy przemówienie wśród 
hucznych oklasków, przecho­
dzących w owacje. Wszyscy 
wstają.)

III. Nasza sprawa jest niezwyciężona

Wyrzeczenie się polityki wskrzeszania 
agresywnych Niemiec militaryslycznych —  

warunkiem uregulowania problemu 
niemieckiego

1UALE2AŁOBY równiei 
-*- ’  Drzvs'taiPić do^ przystąpić do rozwiązania 

»praw tak nie cierpiących 
zwłoki, jak zagadnienie nie­
mieckie, zagadnienie o funda­
mentalnym znaczeniu.

Problem niemiecki powi­
nien i  może być uregulowany. 
W tym celu należy wziąć za 
punkt wyjścia interesy umoc 
nienia bezpieczeństwa wszyst­
kich państw europejskich, 
przede wszystkim bezpieczeń­
stwa zachodnich i  wschodnich 
sąsiadów Niemiec, a jednoczę 
śnie interesy narodowe Niem­
ców. W tym celu należy wy­
rzec się polityki wciągania 
Niemiec do agresywnego blo­
ku wojennego, wyrzec się po 
lityk i wskrzeszania agresyw­
nych Niemiec militarystycz- 
nych.

Żąda się od nas, abyśmy wy 
razili zgodę na odrodzenie agre 
sywnych Niemiec m ilitary- 
ertycznyoh, a przy tym bez ce­
remonii mówi się o zapewnie­
niu pokoju w Europie.

Ale nie po to miliony synów 
1 córek naszego narodu przele 
wały krew w wojnie z m ilita- 
rystycznymi Niemcap^ ą^y 
wskrzeszano to z&g&ifiOUę

niebezpieczne ognisko wojny 
w Europie.

Wielkie mocarstwa zobowią 
zały się zachować narodową 
jedność Niemiec, a nie — nisz­
czyć ją. Zobowiązały się one 
zapewnić przeobrażenie Nie­
miec w  miłujące pokój pań­
stwo demokratyczne, a nie 
przyczyniać się do odrodzenia 
niemieckiego militaryzmu. 
Związek Radziecki dołoży 
wszelkich starań, aby ze swaj 
strony współdziałać w realiza 
c ji tych zobowiązań.

Ze swej historii naród nie­
miecki wyciągnął poważne 
wnioski. Nie zechce on znów 
przelewać krw i w imię intere­
sów miłitarystycznej kliki, 
która już nieraz doprowadziła 
Niemcy do katastrofy.
Bez względu na to, czy milita 

rystyczne Niemcy występować 
będą w swej poprzedniej po­
staci. czy też kryć się będą 
za parawanem „europejskiej 
wspólnoty obronnej” , pozo®ta 
ją one śmiertelnym wrogiem 
Francji i  innych państw — są- 
siadó"\ Dlatego też wszelkie 
próby przytroczenia Francji 
do rydwanu „europejskie}
wspitof». atomsi-. lwiIM

'"TOWARZYSZE DBPUTO- pracy, troskliwego stosunku 
-L WANI! Polityka we- do własności socjalistycznej, 

wnętrzna ł zagraniczna rządu głębokiego zrozumienia intere 
radzieckiego odpowiada żywot sów państwowych, w duchu 
nym interesom wszystkich na- czujności rewolucyjnej, umac 
rodów ZSRR. Dlatego też cie- niania przyjaźni między naro 
szy się ona ich bezgranicznym darni.
poparciem. Partia komunistyczna i rząd

Wielkim źródłem siły i  mo- radziecki wiedzą, dokąd i jak 
cy naszego państwa socjali- mają prowadzić naród, kieru- 
stycznego, jego sukcesów na ją się bowiem naukową teorią 
polu budowy komunizmu Jest rozwoju społecznego — mar- 
jedność moralno -  politycz- ksizmem — leninizmem, które 
na narodu radzieckiego, jego go sztandar wznieśli wysoko 
zespolenie wokół partii ko- nasz ojciec i nauczyciel, genial 
munistycznej i  rządu radziec- ny Lenin i  kontynuator Jego 
kiego. Związek Radziecki -  dzieła -  wielki Stalin, 
potężne mocarstwo socjali- Na podstawie nauki Marksa 
styczne, pełne ,¡1 twórczych. •— Engelsa — Lenina — Stali- 
nomyślnie kroczy naprzód na państwo radzieckie 1 partia 
dro«a tworzenia spoieczeo- komunistyczna uzbrajają na- 
stwa komunistycznego. ród w glejoką znajomość

Istniejący w naszym kraju obiektywnych praw rozwoju 
ustrój socjalistyczny ma o- społeczeństwa, praw budo- 
gromne możliwości nowego, wmctwa komunistycznego, a 
jeszcze potężniejszego rozwo- tym samym otwierają jasną 
ju  naszej ekonomiki t rozkwi- perspektywę twórczej _ działal­
n i naszej kultury, dalszego ności narodu radzieckiego 
podnoszenia dobrobytu naro- Nasza potężna, ukochana 
du Wykorzystamy wszystkie przez wszystkich ludzi radziec 
te możliwości, aby zapewnić kich partia komunistyczna 
dalszy wszechstronny postęp troszczy się stale o umocnle- 
społeczeństwa radzieckiego t nie państwa radzieckiego i  za 
jego stopniowe przejście do pewmente naszej ojczyźnie 
komunizmu. Nie ulega wątpił bezpieczeństwa przed zama- 
wości, że tak właśnie będzie, chaml wrogów zewnętrznych, 

„ ,, , . . o rozkwit narodów Związku
Wszystko, co robimy ujaw- Socj aUstycznych Republik 

niając i  otwarcie k ry ty k u je  Radzlecklch 
niedociągnięcia, o których mo ,, ... , ,
wa na obecnej sesji Rady Naj Żelazna jedność partii kte-
wyższej 1 w całej naszej, co- rowmcza rola partu w pańs- 
dziennej pracy, robimy nie po twle, silą i  moc państwa ra­
to, aby wybrnąć s kryzysu dzteckiego oraz Interesy naro 
ekonomicznego lub z depresji du — s;t nierozerwalnie ze so- 
ekonomicznej, o co kłopoczą b\ “ kc?one. 
się stale państwa kapitali- Naród radziecki może być 
styczne. Robimy to po to, aby pewny, że partia komunt- 
jeszcze wyżej podnieść nasze styczna t rząd me będą szczę- 
rolnictwo 1 przkmysł, całą dzić sił i  trudu w imię szczęśli 
naszą ekonomikę, aby jeszcze wego, dostatniego i radosne 
lepiej wykorzystać wszystkie go życia wszystkich ludzi ra- 
możltwości gospodarki socjali dzteckich, w imię realizacji 
stycznej 1 zwiększyć dobrobyt wielkiego celu zbudowania w 
narodu, aby wzmocnić jeszcze naszym kraiu społeczeństwa 
bardziej naszą potężną ojcźyz komunistycznego, 
nę socjalistyczną. Wraz ze Związkiem Radziec

W odróżnieniu od wszyst- kim  rośnie i  krzepnie cały 
kich burżuazyjnych partii i  miłujący pokoj obóz demokra 
państw, które maskują swe »/«ny. Kraje demokracji lu- 
rzeczywiste cel« i Dolitykę, dowej niezachwianie kroczą 
cele i polityka partii komuni- naprzód. Cały obóz demokra- 
stycznej i  państwa radzieckie- ‘ y ^ n y  pochłonięty jest poko- 
go są jasne i widoczne dla ca- )°wą twórczą pracą, wytrwałą 
(eeo narodu Pracą nad podnoszeniem do-
łego 0 brobytu ludności. W krajach

Twórca naszej partii i  pań- demokracji ludowej uważa się 
stwa radzieckiego W. I. Lenin słusznie, że umocnienie trwa- 
uczy, ż« „państwo jest silne }eg0 sojuszu klasy robotniczej 
świadomością mas. Jest ono z chłopstwem stanowi nie- 
silne wówczas, gdy masy odzowny warunek i  rękojmię 
wszystko wiedzą, o wszystkim jch pomyślnego marszu na- 
mogą mięć sąd i na wszystko przód. jest faktem oczywi- 
decydują się świadomie“ . stym, że jedynie w warun-

Toteż partia pracuje nie- kach nieugiętego realizowania 
ustannie nad podniesieniem tej wypróbowanej polityki le- 
politycznego i kulturalnego ninowskiej mogą być rozwią- 
poziomu rhas. Państwo ra- zane wszystkie zadania stoją- 
dzieckie i  partia kotnunistycz ce przed krajami demokracji 
na systematycznie wychowują ludowej, 
masy w duchu patriotyzmu W dziędzinie stosunków 
radzieckiego, w (iuchu ko- międzynarodowych kraje de- 
m ^iis tycznegO v stosunku 4© mokracji ludowej rągilą przy

ramieniu ze Związkiem Ra­
dzieckim zdecydowanie bronią 
sprawy pokoju i bezpieczeń­
stwa narodów.

Chińska Republika Ludo­
wa, wszystkie kraje demokra 
c ji ludowej prowadzą swoją 
samodzielną narodową polity­
kę zagraniczną, politykę od­
powiadającą żywotnym intere 
som ich narodów.

Siły imperialistyczne nie mo 
gą teraz żonglować losami na 
rodów, które raz na zawsze 
zerwały więzy zależności od 
imperialistów. Wywołuje to 
wściekłość amatorów wyciąga 
nia kasztanów z ognia cudzy­
mi rękami i eksploatowania 
narodów. Cóż to jednak obcho 
dzl kraje demokracji ludowej; 
kroczą one nową drogą i n i­
gdy z niej nie zboczą.

Kto nie rozumie, że nie moż­
na zmusić 800 milionów ludzi, 
stanowiących wielką rodzinę 
narodów krajów obozu demo­
kratycznego, do wyrzeczenia 
się wywalczonych krwią i  po 
tem historycznych zdobyczy, 
do wyrzeczenia się własnej 
władzy ludowej i do przywró­
cenia władzy wyzyskiwaczy
— ten stawia siebie po prostu 
w głupiej sytuacji. Dla całego 
świata jest jasne, że siłom 
agresywnym nie uda się za­
wrócić wstecz biegu historii. 
Kto pragnie prowadzić w spra 
wach międzynarodowych trzeż 
wą politykę, ten winien stać 
na gruncie realnej rzeczywi­
stości, na gruncie faktów, nie 
zależnie od tego, czy są one 
przyjemne czy też nie.

Trzeba zrozumieć, że w o- 
becnym układzie sił, gdy Zwią 
zek Radziecki i  kraje obozu 
demokratycznego są stanow­
czo zdecydowane bronić 
swych żywotnych interesów 
na arenie międzynarodowej,
— polityka pokojowego współ 
istnienia dwóch systemów 
jest obowiązkiem nie tylko 
krajów obozu demokratyczne­
go, lecz także obowiązkiem 
wszystkich krajów. Albowiem 
inna droga — to droga bezna­
dziejnych awantur i nieunik­
nionych klęsk.

Obóz demokratyczny, moc­
no zespolony i skupiający jed 
ną trzecią część ludzkości, 
jest potężnym czynnikiem 
utrzymania i utrwalenia poko 
ju  na całym świecie. Cała 
ludzkość żywi wdzięczność dla 
narodów obozu demokratycz­
nego za to, że jak potężna 
bariera zagradza on drogę 
tym wszystkim, którzy dążą 
do rozpętania nowej wojny 
światowej. Jeżeli narody będ 
ęzujne I skięrują swe wysiłki 
ku temu, by nie dopuścić do 
realizacji planów agresorów
— pokój będzie zapewniony.

Towarzysze! Wspaniałe za­
dania stoją przed ' Krajem 
Rad. Urzeczywistnienie tych

Codziennie
wykonujemy
plany
(DOKOŃCZENIE ZE STR 1>

Równiei dobrze pracuje bry* 
gada ERETOWEJ z ZPO. Maszy* 
marki tej brygady plan I dekady 
wykonały w 111 proc., osiągając 
równocześnie najwyższą jakość, 
W ślad za nimi idą koleżanki z 
brygady Jastrzębskiej -  107 proc, 
planu.

ZPO plan dekadowy wykona­
łyby znacznie lepiej, gdyby nie 
brakoróbstwo maszyniarek. Naj 
większe „rekordy" osiąga tutaj 
brygada Kabzy, która plan de­
kadowy wykonała tylko w 69 
proc. przy czym około 40 proc. 
produkcji musiano poprawiać.

HUTA UTRZYMUJ!
RÓWNE TEMPO

NOWY, zwiększony plan zało* 
ga huty przekroczyła w I de­

kadzie o 3,1 proc. Wpłynęła no 
to w dużej mierze realizacja zo­
bowiązań festiwalowych i wzrost 
świadomości całej załogi. Bardzo 
dobrze pracowała w I dekadzie 
na więlkich piecach zmiana MA­
ZURA, która osiągała dziennie 
do 108 proc. planu i zmiana 
PUCIŁOWSKIEGO -  wykonująca 
104 proc. Cała załoga huty utrzy­
muje w pracy równe tempo, kła* 
dqc duży nacisk na pełne wyko* 
nywanie dziennych planów wyto­
pów.

ZAŁOGI SZNF I ZFO MUSZĄ
ZLIKWIDOWAĆ
„WĄSKIE GARDŁA"

DWA z największych zakładów 
Szczecina nie wykonały pla­

nów dekadowych.
W SZNF niewykonanie pla­

nu przez dział kwasu spowodo­
wało zahamowanie produkcji 
na „superfosfacie". W dziale 
kwasu niektóre maszyny miały 
nie planowane przestoje, nie 
było też pełnej mobilizacji za­
łogi. To właśnie wpłynęło na 
zawalenie planów I dekady.

Podobnie jest w SZPO, gdzie 
wszystkie taśmy wykonują swo­
je zadania, a tylko wskutek sła 
bej pracy wykańczalni do wy­
konania planu dekadowego 
brakło 17,7 proc.
Oba te zakłady powinny Jak 

najszybciej zlikwidować powstałe 
u nich „wąskie gardła", gdyż nie 
usunięcie ich może w konsekwen­
cji doprowadzić do poważnego 
niewykonania planów miesięcz­
nych.

REN.

*  W PÓ ŁN O C N EJ czę lc l ś rodkow e
go V ie tna inu  od by ł się w ięe m ło ­
dzieży, k tó ra  dala w y ra *  sw e j n ie  
ztom nej w o lt i  w a ik i o w ele lenie 
w  ty c ie  uch w a l Św iatow ego Kon 
gresu M łodz ieży, o n iezaw isłość na 
rodow ą V ie tna m u , o po kó j na ca­
ły m  św iecie. Przeszło 3 tys iące  m ło  
d ych  chłopców  p ro w in c ji N in  f l iu  
u c h w a liło  na w iecu  rezo luc ją po 
p le ra jącą u ch w a ły  Sw iatew egt 
K ongresu M łodzieży.



K U R I E R  — STR O N A

PROGNOZA POGODY
DOSC pogodnie. Tem p. od  10 st. 

nocą do 25 st. C dn iem . W ia try  z 
Vier, zm ie nn ych  3—5 m  na sek.

Kowal zawinił...
JDARZYŁO  się, że w woj.

Szczecińskim mieszka 
dwóch Stanisławów Czarnec­
kich, jeden w Kamieniu, drugi 
w Szczecinie. Ten z Kamienia 
miał z wyroku sądowego coś 
tam płacić, ale wyjechał. Wy­
konując wyrok, komornik w 
Szczecinie, Szwemiński, zna­
lazł St. Czarneckiego, ale tego 
drugiego, szczecińskiego. M i­
mo, że wiek i  imiona rodzi­
ców wskazują na pomyłkę, 
pereat mundus fiat justitia. 
nie zamierza zrezygnować z 
przykrych, lecz koniecznych, 

czynności egze 
kucyjnych. Ale 
ponieważ jest 
człowiekiem, i 
współczuje i  ro 
zumie itd, więc 
poradził szcze­
cińskiemu Czar 
neckiemu, żeby 
pisał do sądu

w Kamieniu.
A szczeciński Czarnecki 

słusznie protestuje. „Jakie 
to?! Nie dość, że mi nachodzi­
cie mieszkanie, psujecie mi 
twarz u sąsiadów ł  tp ogóle, 
to jeszcze mam się bawić w 
pisaninę? A przeprosić mnie 
za omyłkę, to nie łaska?“

Ale to nie dociera do pana 
komornika.- Sprawa Nr. I I I  
Km. 861/50 33581 z 28 lipca 53 
musi być załatwiona.

Czy koniecznie musi być za 
łatwiona w ten sposób?

O „Don Carlosie“
T^LACZEGO „Don Carlos", 

ten największy sukces na 
szych teatrów w ostatnim sezo 
nie, szedł tak długo? I  dlaczd 
go zszedł z afisza?

Oto, jak powiadają, dlatego, 
że aktorzy po­
stanowili grac 
tę sztukę do­
tąd. aż krzesła 
we „Wśpółczęs 
nym“ przesta- 

. ną skrzypieć. 
] Ale nie wytrzy 

mali. Pochrypli 
wszyscy, stara­

jąc się przebić to skrzypienie. 
No i trzeba było przerwać.

Ostatnio krzesła skrzypiały 
tak, że nie było słychać nie 
tylko aktorów, ale nawet chru 
pania jabłek i  rozwijania cu­
kierków na widowni.

I  nie było słychać, żeby gro 
mowładny pan dyrektor trza­
snął pięścią w biurko i  zawo­
łał:

..Niech nie skrzypi!!!'’
Na pewno by przestało.

niezupełnie doceniają znaczenia 
higieny i estetyki w pracy

(DOKOŃCZENIE ZE STR. 1)

W Y D Z IA Ł  Inwestycji szczecińskiej huty już w ubić- 
v v Riym roku obiecał oddać do użytku robotników no­

woczesną łaźnię. Kilkakrotnie nazaaczał coraz to nowe ter- 
miiny je j otwarcia, lecz dotychczas nic z tego nie wyszło. 
ISTNIEJĄ wprawdzie w hu A  FABRYCZNA 

cle małe umywadkii, ale nie PRALNIA... 
rozwiązuje to zagadnienia. Ro-,W n. . D R ALN IA  OZR-u na tere-botnlcy nie mogąc się docze- L „ !e falbryW ma duj,0 ro.
kać swojej kolejki, rezygnują boty. Pierze się tu bieliznę z 
z mycia. Jadą do domu brud- przedszkola, Hotelu Robotni- 
ni, albo też myją się w rze­
ce (!)

T E A TR  P O L S K I — „P a n  Teodor 
Z rzęda"
T E A T R  W SPÓ ŁC ZESN Y — n ie  
czynny.
C Y R K  -  p i. H e lsk i — g. 19.30. 
COLOSSEUM  — ..As w y w ia d u " — 
g. 16.30. 18.30, 20.30.
B A Ł T Y K  — „N o c  m a jo w a " — g. 
16.30. 18.30, 20.30.
M ŁO D A  G W A R D IA  — „N a jp ię k -  
n ie js za " — g. 16.30, 18.30, 20.30. 
P IO N IE R  — „K o n s ta n ty  Z as lo no w " 
— g. 15, 18, 21. „P rz y g o d y  małego 
S o rm ik o " — g. 13, 14. P rzeg ląd fi l-  
m ów  do kum e n ta ln ych  — g. 17, 20 
H U T N IK  — „ Iw a n  G ro ź n y " — g 
18. 20
P R Z Y JA Ź Ń  — „Ż o łn ie rz  zw yc ię ­
s tw a " I  ser. — g. 18, 20.
1 M A J  — „A k to rk a "  — g. 18. 20.

D Y ŻU R Y  A P T E K : 
p l. G ru n w a ld zk i 62.

lTAZlS w Pałacu Młodzieży o 
*-^godz. 15 będzie wyświetlony 

film „Kawaler Złotej Gwiazdy“ .
Jutro -  wycieczka do Lasku 

Arkońskiego, a tam ciekawe gry 
I zabawy. Wszystkie dzieci, prag­
nące wziąć udział w wycieczce 
zbiorą się przed Pałacem o 
godz. 9(

Czy brudny kombinezon ma być całodziennym

strojem hutnika?
„Kompetentne czynniki“ 
huty „Szczecin“ Je

kl

Dziś w MRN
przyjmuje
Komisja Porządku 
Publicznego
W  SIERPNIU, tak jak i w po- 
* ’  przednich miesiącach człon­

kowie Prezydium MRN przyjmują 
skargi i zażalenia w każdy wto­
rek od godz. 17 -  19.

Dziś w godz. od 1 8 - 2 0  przyj­
mują członkowie komisji porządku 
publicznego. W piątek szczeci­
nianie mogą składać w tych sa­
mych godzinach zażalenia do 
komisji komunikacyjnej.

Wyższe ceny 
za odpadki 
użytkowe
OD 1 sierpnia Państwowa Ko­

misja Planowania Gospodar­
czego wydała nowy cennik na 
odpadki użytkowe. Ceny zostały 
podwyższone od 30 do 45 proc.

Obecnie za kilogram włóczki 
czy trykotów (stare wełniane swe­
try) punkty skupu płacą po 43,50 
zł, za wyprute szmaty wełniane 
-  21,75.

Podwyższone również zostały o 
30 proc. zarobki zawodowych 
zbieraczy, odpadków.

czego, ambulatoriu-m itp., 
także kombinezony roliocze. 
Roboty więc stale nie braku­

je. Na zwiększenie jej tempa 
nie pozwala Jednak technika...

cząsów „króla Ćwieczka“ .
P raczk i w y k o n u ją  w szys tko  ręcz­

n ie . B ie lizn ę  1 grube często naw et 
w atow ane, ub ran ia  robocze p io rą  
na ręcznych p ra lka ch . W yżym a ją  
1 pra su ją  także ręczn ie . W m a łym  
pom ieszczeniu p ra ln i n ie  m a su­
szarn i 1 b ie lizn ę  suszy się na dw o 

o i le  oczyw iśc ie  je s t pogoda.
je ś li pada deszcz...? A  co bę­

dz ie  w  zim ie?
R ezu lta tem  n is k ie j w yda jno śc i 

p ra ln i je s t m ię dzy  in n y m i 1 to, 
że p ra cow nice  k io sku  0 $ R -u  m ają  
b ru dn e  fa rtu c h y . Na p y ta n ie  d la . 
czego ta k  się dz ie je  usłysze liśm y 
odpow iedź: „P ra ln ia  n ie  up ra ła  w 
te rm in ie " .

PRZENIEŚĆ
AMBULATORIUM

/B Y T  małe nie nadające 
■się do tego, celu Jest po­

mieszczenie ambulatorium le­
karskiego. Mieści się ono w 
pobliżu wielkich pleców.

— To sąsiedztwo sp ra w ia  — m ó w i 
zak ła do w y le ka rz  d o k to r  S a jdow - 
sk l — że n ie  m ożna na leżyc ie  zba­
dać pa c jen ta , zw łaszcza gd y  badać 
trzeba serce lu b  p łuca. I lu k ,  zg rzy t 
i  ha łas n ie  pozw ala ją .

Rada Zakładowa 1 dyrekcja 
Huty dawno już powinny zna­
leźć dla ambulatorium więk­
sze 1 bardziej odpowiednie 
pomieszczenie.
ZLE SIE DZIEJE 
W HOTELU 
ROBOTNICZYM

/A N IE D B A N E  jest po
^.mieszczenie. Hotelu Ro­

botniczego, w którym mieszka 
80 pracowników szczecińskiej 
huty. Już w korytarzu widać 
bru-dne, odrapane, pełne dziur

ściany. W pokojach mieszkal­
nych bralć fi ranek w oknach, 
na stołach, które powinny być 
przykryte ceratą lub serwetą, 
jest nieporządek. Meble brzyd 
Me, stare, bielizna pościelowa 
brudna.

— Żle się dz ie je  w  naszym  ho te ­
lu  — m ów i S tan is ław  Szubackl. — 
W k iep sk ich  m ieszkam y w a ru n ­
kach  1 w  do da tku  b ra k  J a k ie jko l­
w ie k  pra cy  k u ltu ra ln o  -  ośw ia to­
w e j, 8 przecież ja k ie jś  ro z ry w k i 
k u ltu ra ln e j zawsze nam  potrzeba. 
Ś w ie tlicą  n ik t  się n ie  za jm uje . 
D a w n ie j m ożna b y ło  jeszcze po­
g rać tam  w a rca b y  czy p in g-po n- 
ga, ale teraz i  tego n łe  ma.. Od k i l  
k u  dn i w  lo ka lu  ś w ie tlic y  (?) mlesz 
ka  trzech  abso lw entów  te ch n iku m  
hutn iczego, d la  k tó ry c h  n ie  zna­
laz ło  się Inne pom ieszczenie.

W każdym pokoju zainstalo­
wane są głośniki radiowe, ale 
stanowią one tylko „dekora­
cję“  pomieszczeń. Nie grają.

RADA Zakładowa I dy­
rekcja powinny jak naj­

szybciej rozwiązać sprawę 
łaźni 1 pozostałe niedociągnię 
cia. Tak jak rozwiązały spra­
wę stołówki robotniczej, w 
której są bardzo dobre obiady, 
jak sprawę żłobka i przed­
szkola dla dzieci pracujących 
matek, gdzie są naprawdę du­
że osiągnięcia.

Robotnicy chcą przycho­
dzić i odchodzić z pracy, Jak 
każdy kulturalny człowiek — 
czyści 1 porządnie ubrani.

DS.

0d inkasenta zależy bardzo dużo

Pracownicy gazowni
zna leźli dziury,
którymi ulatnia sią gaz
SZKODA, że ostatnią naradę produkcyjną załogi szczecin*

skiej Gazowni nie poproszono przedstawicieli Miejskiego 
Przedsiębiorstwa Inkasa. Zapoznali by się z wielu słusznymi uwa­
gami o swojej pracy.
GAZU produkujemy dużo, ale zmniejsza się. Plan przewidywał 

za 18 proc. produkcji nie otrzy- 16 proc. strat produkcji, co i tak 
mujemy pieniędzy — mówili ga- jest za dużo, bo przy obecnej 
zownlcy. Jest to strata dla nas szczelności instalacji można mar-* 
wszystkich -  dla państwa. nować tylko 7 proc. gazu.

Go się dzieje? Czy instalacja Załoga medytowała. Mówił 
gazowa jest nieszczelna? Nie. monter Czesław Pikuła, Jasleczek, 
Ale procent straty gazu nie Kantarowski, Naruszkiewicz, Ma* 

słowski I inni. I wtedy wśród wie*

PRZEDSTAWIAMY jedną 
z hutniczych... umywalni, 
częściowo zasypanym kanale 
przy Odrze.

Od miesięcy, bodajże od lat 
mówi się na hucie:

— Umywalnia? Robi się. 
Już się buduje!

Ale jeszcze nie działa. A 
hutnicy chcieliby przybyć do 
pracy w porządnym ubraniu, 
przebrać się do roboty, potem 
umyć się solidnie i  czysto wra 
cać do domu, a nie brudzić 
innym obywatelom ubiory w
tramwaju czy kolei....

Śledziliśmy sprawę. Kiero 
wnictwo budowy umywalni 
Czynu Lipcowego — nie podję 
ło!

Nic więc dziwnego, że 
uchwyciliśmy w takiej to (jak 
na zdjęciu) „umywalni" robo­
tników huty — po zmianie,

(Foto: St. Cieślak)

■«r........

lu spraw i przyczyn wyszło 
Jaw czyja to wina.

Oto przy ul. Paproci, w jednym 
z n. jszkań, od 1949 r. lokatorzy 
nie płaca za gaz, choć korzysta­
ją z niego. Czy nie chcą płacić? 
Nie wiadomo. Inkasent nie zgła­
sza się po pieniądze. Przy ul. Sa 
mossiery 10 źle działał gazo­
mierz. Wykazywał mniej zużytego 
gazu niż w rzeczywistości zużyto. 
Uczciwi lokatorzy zwrócili się z 
tym do inkasenta, który powie­
dział: a cóż mnie to . obchodzi, 
ja mam obowiązek zbierać pie­
niądze.

Ktoś tam przy al. Wojska Pol­
skiego pod 19, 10 i innymi nume 
rami nie płaci za gaz, ul. Porto* 
wa 12/2. w ogóle nie jest ujęta 
w kartotece MPI, pomimo iż pod 
tym numerem zużyto już 1127 m 
sześć. gazu.

A więc to sq niektóre dziury, 
którymi „ucieka" gaz. Dziury pcw 
stałe z winy MPI.

O tym wszystkim dowiedzieli się 
monterzy Gazowni zakładając i 
uszczelniając instalacje gazowe 
abonentów.

Dotychczasowa praca MPI nie 
może być nazwana dobrą. Swiad* 
czy o tym choćby fakt, że przed* 
siębiorstwo nie wie, kto z miesz­
kańców Szczecina płaci za gaz 
ryczałtowo. Z kartoteki wynika, ie 
nikt. Tymczasem Gazownia w cią­
gu ostatniego miesiąca założyła 
600 gazomierzy ryczałtowiczom 
likwidując w ten sposób poważny 
ubytek gazu niezapłaconego.

A może z kolei inkasenci zwo­
łają naradę produkcyjną i zrewi­
dują swój dotychczasowy styl pra 
cy? Może poszukają błędów swej 
pracy i wspólnie je usuną?

To nieprawda, że inkasenta po­
winno tylko obchodzić zbieranie 
pieniędzy. Jak się okazuje, od je­
go sumiennej pracy zależy też, 
czy Szczecin będzie miał więcej 
gazu, czy Gazownia potrafi 
zmniejszyć straty, a więc zwięk­
szyć nasz dochód narodowy, (jn)

Rolniku, przestrzegaj terminu odstawy lun i  dostarczaj plon 
tylko do punktu skupu, wyznaczonego przez Przedsiębiorstwo 

Skupu, z którym zawarłeś umowę. JM.K

|{ I  Pracownicy poszukiwani |J
St. re fe re n ta  finansow ego, kom endan ta  s tra ­

ż y  pożarne j o raz p ra co w n ikó w  n ie w y k w a lif i ­
ko w a n ych  z a tru d n i na tych m ia s t D y re k c ja  
Szczecińskich Z ak ła dó w  N aw ozów  F osforow ych 
w Szczecinie. W a ru n k i p ra cy  1 p ła cy  do om ó­
w ie n ia  na m ie jscu  w  S e kc ji Persona lne j 
S.Z.N.F. 9 « -K

P o trzeb ny  ro b o tn ik  fte yczny  do K lu b u  M ię ­
dzynarodowego K s ią żk i i  P rasy. Zgłoszen ia : 

ItS W  „P ra s a "  a l. W ojska Po lsk iego 29 dzia ł 
k a d r  po k . 7. Si' D

l  re f. p la no w an ia  o raz l  k reś la rza  do dz ia łu 
In w e s ty c ji z a tru d n i na tych m ia s t E le k tro w n ia  
Szczecin. W a ru n k i do om ó w ie n ia  w  dzia le 
ka d r. Szczecin, u l. G dańska 34-a. 3539-G

25 m u ra rz y  oraz 50 n ie w y k w a lif ik o w a n y c h  ro ­
bo tn ikó w  z a tru d n i na tych m ia s t Z jednoczen ie  

B u d o w n ic tw a  M ie jsk ie go  w  Szczecinie. N ie w y ­
k w a lif ik o w a n i m a ją  możność w yucze n ia  się za­
w od u . Zg łoszen ia : Szczecin a!. W łodz im ie rza
Le n in a  42 p o kó j «8, w  Starga rdz ie, u l. Poznań­
ska 15. 964-K

2 ka lk u la to ró w  s ta c ji obs ług i ze zna jom ością 
napraw  sam ochodów, k ie ro w có w  sam ochodo­
w ych  z I  ka t. pozw olen ia  na au tobusy oraz ro ­
bo tn ikó w  do p rze ła du nku  to w a ró w  przychodzą­
cych 1 w ychodzących, z a tru d n i n a tych m ia s t 
E ksp ozy tu ra  P.K.S . w  Szczecinie. W a ru n k i p ra ­
cy  1 p iacy do om ó w ie n ia  na m ie jscu . Zgłosze­
n ia  p rz y jm u je  dz ia ł k a d r  u l. N ied z ia łko w sk ie ­
go 23 p o kó j 18. 951-IC

P raco w n ikó w  na s tanow isko In s tru k to ra  do 
spraw  m e lio ra c ji oraz k ie ro w n ik a  dz ia łu  zbytu  
p rz y jm ie  na tych m ia s t O kręg ow y Z atząd PGR 
Szczecin - Pó łnoc u l. M ick ie w icza  41. Zgłoszen ia 
p rz y jm u je  d z ia ł k a d r i  szkolenia . 960-K

Szofera z I I  ka teg o rią  z a tru d n i n a tych m ia s t 
RSW „P ra sa “ . Zgłoszen ia : a l. W o jska  Po lskiego 
29 I  p ię tro , p o kó j n r  7. 55-B

5 s to la rzy , 5 s z ku tn ikó w , 2 ś lusa rzy, 1 ko ­
m endanta  s traży  p rze m ys ło w e j z a tru d n i na­
ty c h m ia s t Szczecińska S toczn ia Jachtowa. Re­
f le k tu je m y  na s iły  w ysoko k w a lif ik o w a n e . W a­

r u n k i p ła cy  do om ó w ie n ia  w  b iu rze  s toczn i 
JacimuYeił Światowida 20, d?Jał Jtadr. 959-K

.■ f ill l l ll ir

m . Ogłoszenia drobne

L E K A R S K IE

DR . m ed. A . N lecza jew , 
spe c ja lis ta  cho rób  w e w ­
n ę trzn ych , w ró c ił i 
w z n o w ił p rzy ję c ia . A l.  
W ojska Po lsk iego 158,2, 
od godz. 17,30 — 19.

3543-G

K U P N O

K U P IĘ  sam ochód osobo 
w y  D .K .W . w  d o b rym  
stanie. A l. P ia s tów  11/14.

3517-G

LO K A L E

Z A M IE N IĘ  dw a poko je , 
ku ch n ia  z w ygo da m i w  
cen trum  W ałb rzycha  na 
podobne w  Szczecinie. 
Zgłoszen ia : W ałbrzych,
u l. S łow ackiego 13/13. 
C zarny. 3523 Ci

S A M O TN A  poszuku je  
p o ko ju  um eblow anego. 
W iadom ość: Szczecin,
N aruszew icza 12/3.

3538-G

Z A M IE N IĘ  2 poko je , 
kuch n ię , w yg o d y , ogród, 
G dańsk na 3 po ko je  ła ­
z ienka, ogród, Szczecin. 
O fe r ty  B iu ro  Ogłoszeń 
..P rasa“  G dańsk pod 
„5256". S58-K

SP R ZE D A Ż

R E N TG EN  diagnostycz­
n y  sprzedam  lu b  'w y­
dzie rżaw ię . O fe r ty  pod 
n r . 19889“  B iu ro  O g ło­
szeń W arszawa, Poznań 
:ka  38. ¿57-K

SPRZEDAM  m eb le  do 
stołowego, s y p ia ln i i 
kuch n i. W iadomość: 
Szczecin Czorsztyńska 
49/3. 3527-G

SPRZEDAM  m o to cyk l 
m a rk i „Z u n d a p p " 200 
ccm . W iadomość: B ogu­
sław a 50/17. Od godz. 16 
do 21. 3534-G

SPRZEDAM  m aszynkę 
now ą do podnoszenia o- 
czek. Pocztowa l-a /1 , 
godz. 19 — 20. 3545-G

ZGU BY

ZG U BIO NO  o d c in e k  an 
k ie ty  na o d b ió r dow odu 
osobistego na nazwisko" 
Helena Górna. 
____________* 3524-G

STE FA N  B O C H N IA K  
zgłasza zgubienie od c in ­
ka an k ie ty  na od b ió r 
dow odu osobistego.

•____________  2525-G
S TA N IS ŁA W  S K O R K A , 
syn  Pawła, zgłasza zgu­
b ie n ie  k a r ty  m e ld u n ko ­
w e j w ydane j w  Szczeci 
n ie . 3535 -G

J A N IN A  PO G O R ZEL­
S K A  zgłasza zgubienie 
le g itym a c ji Z w . Zaw odo 
wego. 3528-G

W ŁAD YS ŁA W  D EJ- 
N IA K  zgłasza zgubienie 
le g ity m a c ji Z w . Z aw o­
dowego. 3526-G

J A N IN A  G A Ł Ą Z K A  zgła 
sza zgubienie le g ity m a ­
c j i  trąm waioweJ-

3541-G

KTO CHCE GRAC I  WYGRAĆ

może łatwo nabyć los w  Kolekturze 
Polskiego Monopolu Loteryjnego 

Szczecin, Al. Wojska Polskiego 43

Ciągnienie od 19 sierpnia ,

Z G U B IO N O  le g itym a c ję  
s łużbow ą w yda ną  przez 
W yd z ia ł O św ia ty  w  M y  
ś lib o rzu  na  nazw isko 
K a z im ie ra  Łozak.

3530-G

S T E F A N IA  K R A S N O W - 
S K A , có rka  M ik o ła ja , 
zgłasza zgu b ie n ie  k a r ty  
m e ld u n ko w e j w yda ne j 
w  gm. D obra . 3531-G

H E L E N A  S A Ł U D A , có r 
ka  N ikodem a, zgłasza 
zgub ien ie  'k a r ty  m e ld u n  
ko w e j w yd a n e j w  gm . 
A n to n iew o . 3532-G

JO ZEF O ŁD  A K O W S K I, 
syn  A n ton iego, zgłasza 
zgu b ie n ie  k a r ty  m eldun 
ko w e j w yda ne j w  gm . 
D obra . 3533-G

Z G U B IO N O  k w it  ko m i­
sow y n r .  2072 w yda ny  
przez M ie js k i H ande l 
D e ta lic zn y  na  nazw isko 
K ry s ty n a  Pogorzelska.

3537-G

J A N  JA N U L E W IC Z , syn 
Józefa, zgłasza zgub ie­
n ie  k a r ty  m e ld u n ko w e j 
w yd a n e j w  Szczecinie 
o raz o d c inka  a n k ie ty  na 
o d b ió r  dow odu osobiste­
go. 3536-G

K A Z IM IE R A  N A W R O ­
C K A  zgłasza zgubienie 
dow odu osobistego w y ­
danego w  Szczecinie o- 
raz le g ity m a c ji Z w . Za­
w odow ego N au czyc ie l­
s tw a P o lskiego. 3529-G

D y re k c ja  P a ństw o w ych T e a tró w  D ram a, 
ty czn ych  w  Szczecinie poszuku je  k i lk u  u- 

m eh lo w an ych  po ko i po jed yńczych  p rz y  ro ­
dz in ie . Zgłoszen ia : P aństw ow e T e a try  D ra ­

m a tyczn e w Szczecinie, Sw arożyca 5. B63-K

Czyszczenie, kon se rw ac ja , n a p ra w y  a rm a ­
tu r  k o t łó w  w szys tk ich  ty p ó w  oraz czyszcze­

n ie  i kon se rw ac ja  z b io rn ikó w . P rz y jm u je

Spółdzielnia Inwalidów 
„Zwycięstwo“

w L ę b o rku , u l. Z w yc ię s tw a  7 w  o j gdańskie

U nie w a żn ia m  p ieczątkę po d łużną o piśm ie 
p o ch y łym , tre ś c i: Z O F IA  K A N IE W S K A  — 
L E K A R Z . 3540-G

ein ie  oraz le g ity m a c ji 
Z w . Zaw odowego N au­
czyc ie ls tw a Polskiego.

6 S IE R P N IA  zgubiono 
z ło tą  ram kę  ze szkłem  
od zegarka ręcznego 
„S to p p e r“ . U czc iw y  zna 
lazca proszony o z w ro t 
za w ynagrodzen iem . A l. 
P iastów  8/11. 3542-G

Prenumeruj „Kuriera“



G w a rd ia  (K ra kó w ) — G w ard ia  
(R ad lin ) — 2:1.

U n ia  (Chorzów) — O gniw o (B y ­
to m ) — 1:0.

OW KS (K ra kó w ) — B u do w la n i 
(Chorzów) — 2:0.

C W KS (W -w a) — K o le ja rz  (Po­
znań) — 1:1.

O gn iw o (K ra kó w ) — B u do w la n i 
(Gdańsk) — 2:0.

G w a rd ia  (W -w a) — B u do w la n i 
(Opole) — 3:0.

U  L IG A  P IŁ K A R S K A :

OW KS (Bydgoszcz) — K o le ja rz  
(W -w a) 4:4.

L o tn ik  (W -w a) — G ó rn ik  (W ał­
brzych ) l:0 .

S p ó jn ia  (W -w a) — O gniw o (T a r­
nó w ) 6:2.

S ta l (Sosnowiec) — G w ard ia  (K le i 
ce) 3:0.

W łó kn ia rz  (Łódź) — W łó kn ia rz  
(K ra kó w ) 1:0.

G w a rd ia  (Bydgoszcz) — G ó rn ik  
(B y to m ) 2:0.

G w ard ia  (L u b lin )  — K o le ja rz  
(Leszno) 1:2.

Wioślarze
pojechali
do Kopenhagi
W DNIU 9 bm. wyjechały z 

Warszawy na wioślarskie 
mistrzostwa Europy do Kopenha­
gi zawodniczki Blaschtzekowitz 
(AZS Kraków), Jezierska (Ogniwo 
Warszawa) oraz trener Brzeziński 
z Bydgoszczy.

W Pradze na­
stąpi ich spotka­
nie z pozostały­
mi członkami re­
prezentacji Pol­
ski, w skład któ­
rej wejdą powra 
cający z Buka­

resztu zawodnicy: Schwarzer i Ja­
godziński (AZS Wrocław), Kocer- 
ka (AZS Bydgoszcz), sternik Mi­
chalski (AZS Kraków) oraz trene­
rzy Verey i Kobylińską

U STOP groźnej fortecy pie- 
nią się fale wzburzonego mo­
rza. Dzielni obrońcy wybrzeża 
w Międzywodziu czujnie prze- 
patrują horyzont w poszukiwa­
niu nieprzyjacielskich okiętów. 
Na powitanie wroga przygoto­
wana już jest amunicja: kule z 
piasku i wodorostów. Gdy słoń­
ce osiągnie najwyższy punkt 
bohaterscy strażnicy opuszczają 
swe bastiony i zaspokajają wil­
czy głód w stołówce kolonijnej, 
po czym syci obiadem i chwałą 
odsypiają poobiednią ciszę. Po 
południu oddają się rycerskiej 
rozrywce, kopiąc piłkę na łące.

W NIEDZIELĘ 22 kierow­
ców ze Szczecina i  wojewódz­
twa otrzymało zaszczytne od­
znaki „Wzorowego Kierowcy” .

Na zdjęciu: Kierownik Wy­
działu Komunikacji Drogowej 
— Martuś wręcza dyplomy i 
odznaki przodującym szofe­
rom.

Za miesiąc

Wyścig Dookoła Polski
Organizacja punktu etapowego w Szczecinie

musi wypaść na „
Dziś

I - ligowa 
Gwardia
Warszawa gra
w Szczecinie
PRZYPOMINAMY, ie w dniu 

dzisiejszym o godz. 17.30 na 
stadionie Gwardii, odbędzie się 
\meez pitki nożnej o puchar ZG 
ZS Gwardia, między drużynami 
Gwardii Warszawy i Szczecina. 
Spotkanie zapo­
wiada się bar­
dzo interesująco 
r  uwagi na Mi­
gowy skfad Gwar 
dii warszaw­
skiej. Jesteśmy 
pewni, ie  szcze­
cińscy gwardzi­
ści dadzą z sie­
bie wszystko, by na tle zaawan­
sowanych technicznie gości wy* 
paść jak najlepiej.

Spartakiada
energetyków
rozpoczęta
D O Z P O C Z Ę T A  w  d n iu  8 bm. 
's p a r ta k ia d a  k ó ł sp o rto w ych  ZS 

„O g n iw o "  p rz y  zak ładach energe­
ty c z n y c h  Szczecina — w y ło n iła  do­
tychczas na jlep szych  w  ko n ku re n  
c jach :

P ły w a n ie : 50 m  dow . 1) N ow ak 
(ZSE) 35,0. 200 m  dow . N ow ak
(ZSE) 2.51,8. L e k k o a tle ty k a : 60 m 
k o b ie t — B a re n t (ZSE) 9.3. 400 m
m ężczyzn N o w a k  (ZSE) 58,6. Te­
n is  s to ło w y : W itk o w s k i (ZSE).

W  m eczu p i łk i  nożne j Z j.  Przeds. 
B ud. E le k tr .  po kon a ło  reprezenta­
c je  G azow ni w  s tosunku 12:0. W 
d ru ż y n ie  zw yc ięzcó w  w y ró ż n ił się 
b ra m ko s trze ln y  a ta k  sk ład a ją cy  się 
z Ś lązaków  z a tru d n io n ych  w  przed 
s lęb io rs tw ie . K ra n .

K IEDY ubiegłego roku weszliśmy do lokalu Sekcji Kolarskiej 
szczecińskiego WKKF, przy wiszącej na ścianie mapie stało 
kilku działaczy z przewodniczącym Bestrym i prowadziło o- 

żywioną dyskusję. Tematem była: trasa wyścigu dookoła Polski. 
Niestety. Trasa zeszłorocznego wyścigu dookoła Polski ominęło 
Szczecin.

ABY nie spotkać się z przykrą 
niespodzianką w bieżącym roku, 
już od zimy miejscowi( działacze 
kolarscy rozpoczęli starania o ob< 
jęcie również Szczecina trasą te­
go ogromnego wyścigu. Tym ra­
zem nie bez skutku. Tegoroczny 
wyścig dookoła Polski przebiegać 
będzie przez Szczecin.

Trasa w yśc igu  wynosiC  będzie 
oko ło  2.200 k m  i  podz ie lona zosta 
ła  na  13 etapów . W ed łu g  za tw le r 
dzonego p ro je k tu  zaw odn icy  w y ­
s ta rtu ją  w  W arszaw ie. P ie rw szy 
e tap  zakończy się w e  W ło c ław ku. 
D ru g i e tap pro w a dz i do Bydgosz 
czy, t rz e c i do Gdańska, czw arty  
do Koszalina .

Zakończenie p ią tego etapu odbę 
dz ie  się n a  to rze  k o la rs k im  w  
Szczecinie. T u ta j nastąpi dzień 
w ypo czynku . Z e Szczecina trasa  
w ied z ie  do Poznania. Będzie to  
na jd łu ższy  etap i  w yno s i oko ło  
240 km .

S ió dm y etap p ro w a dz i w ed ług  
p ro je k tu  z Poznania do Z ie lo n e j 
G ó ry . Ósm y do Je le n ie j G ó ry , 
d z ie w ią ty  do Opola i  nas tę pn y  e- 
ta p  do W is ły . T u ta j będzie d ru g i 
dzień odpoczynku , z  W is ły  k o la ­
rze  w y s ta r tu ją  do n a jtru d n ie jsze ­
go etapu — górskiego, k tó ry  p ro ­
w ad z i do Zakopanego. Z  Zakopa 
nego trasa  p row adzi przez n ie ­
z w y k le  c iężk i te re n  do K ie lc . O- 
s ta tn i etap zostan ie rozegrany na 
tra s ie  K ie lce  — W arszawa.

NADMIENIAMY, że wszystko to 
jeszcze projekty. Nie spodziewa­
my się zmian, jednak dotychczas 
nie zrobiono nic, by przygotowa­
nia nabrały realnych kształtów.

Szkoda, że tak się dzieje w 
Warszawie, pod okiem Głównego 
Komitetu Kultury Fizycznej i PIS-u 
odpowiedzialnych za imprezę.

Cieszy nas jed no , że szczecińscy 
dzia łacze zrozu m ie li, że ta k  czy 
inacze j o rg an izac ja  p u n k tu  etapo 
wego w  Szczecinie będzie spoczy 
w ać w  ic h  ręka ch  i  p rzys tą p ili 
do prac p rzygotow aw czych. Co 
pra w d a  uko n s ty tu o w a ł się dopie 
ro  k o m ite t o rg a n iza cy jn y  etapu 
w yśc igu  dooko ła  P o lsk i w  Szcze­
c in ie . B ra k  in s tru k c ji  z W arsza­
w y , k tó re  m ają  nade jść w  czw ar­
te k .

PRZEBIEG wyścigu przez Szcze 
cin trzeba wykorzystać propagan 
dowo i dlatego miejscowi działa­
cze -  i to nie tylko kolarscy -  
muszą dołożyć wszystkich starań, 
by organizacja punktu etapowego 
w Szczecinie wypadła naprawdę 
bardzo sprawnie.

Mamy prawo oczekiwać tego 
od szczecińskich działaczy.

W  P IĄ T K O W Y C H  spo tkan iach 
rad z ie ck ie j l ig i  p iłk a rs k ie j 

s p o tka li się d w a j kan d yd a c i do ty  
tu łu  m is trzo w sk ie go : D ynam o T b il i  
s i i  D ynam o M oskw a. Spotkan ie  
w y g ra ł zespół D yna m a T b il is i  w

» ¿a -tosu nku 3:2. W 
¡ p - i  d ru g im  meczu, 
^  |  S p a rta k  V iln iu s

u le g ł S p a rta kow i 
M oskw a 1:4. Obee 
n ie  w  ta b e li lig o . 
w e j p row adzi 
S p a rta k  M oskw a 

22:8 4(ftl3, przed D yna m o T b ilis i 
22:10 32:18, Z en item  Le n in g rad  
21:11 24:16 1 D yna m o M oskw a 19:13 
30:16.

ddpo&t
D ttiavu

Nasze d rog ie  m am usie za m ało 
ud z ie la ją  uw ag i w ycho w an iu  
sw oich m ilu s iń sk ich . Pobłażanie 
d ro bn ym  r b r y k o m  dziecięcym  
je s t ź ród łem  późniejszego chu liga ń ­
stwa.

...Komitet organizacyjny
miał kłopoty z rozdawaniem 
dyplomów. Zawodnicy uważa­
li  stawanie na podium zwy­
cięzców za zło konieczne. Kie­
dy zawodniczka „Budowla­
nych" Salwa nie stawiła s it 
w ogóle na podium a opuszcza 
ła stadion w tym momencie, 
gdy megafon wzywał ją po 
raz trzeci — ktoś dowcipny 
zauważył, że s a l  w o w a- 
ł  a się ona ucieczką przed 
koniecznością pogratulowania 
zwyciężczyni. Tak się nie ro­
bi! Fe!

...Kiedy na stadionie „Budo 
wlanych“ padały rekordy okrę 
gu, rekordy zrzeszeń ł  rekor­
dy życiowe jakiś student 
rzucił słuszną uwagę, że u nas 
żyje się między innymi po to, 
by bić rekordy życiowe, o na 
zachodzie Europy — bije się 
rekordy życiowe, aby żyć.

Falstart — to inaczej: zły 
start. W lekkoatletyce polega 
on na przedwczesnym rozpo­
częciu biegu. Na spartakiadzie 
„ Ogniwa" było odwrotnie: ko 
mitet organizacyjny popełnił 
falstart przez przeszło godzin­
ne opóźnienie biegu. Nieprzy­
gotowanie bieżni, dopuszcze­
nie do spotkania między dru­
żyną wyposażoną w buty p ił­
karskie a drużyną „ trampka­
rzy" — to też falstarty, które 
dyskwalifikują organizatorów. 

• * •
...Wystawienie zawodnika 

Jankowskiego jednocześnie 
przez „ Ogniwo" i  „Stal" nie 
opłaciło się tym zrzeszeniom. 
Komisja sędziowska unie­
ważniła oba starty tego za­
wodnika. Sztafeta „ Ogniwa** 
pogrzebała w ten sposób szan­
se na zdobycie cennych punk­
tów. Poławiaczom cennycł| 
punktów: falstart! Taki start 
w zawodach — to wstyd!

(Kran)

1 , 1 11
X LII.

im debiucie Piłata 
jdkjiifl reprezentacji polskiej w 
Tiecża z Czechosłowacją, obie 
calem opowiedzieć o począt­
kach kariery bokserskiej tego 
pięściarza.

Było to w roku 1930. Właś­
nie prowadziłem trening pięś­
ciarzy Warty, gdy w sali zja­
w ił się jakiś nieznany człowie 
czek. Nieznajomy zwrócił się 
wprost do mnie i  tak powie­
dział:

— Słuchajcie, dobry człowie 
ku, czy mógłbym tutaj mego 
szwagra zapisać do boksu? 
Chłopak ma 190 cm wzrostu i 
waży 90 kilo. Młody jest. naj­
silniejszy w Nowym Targu.

Propozycję nieznanego czło­
wieka przyjęliśmy oczywiście 
z entuzjazmem, choć prawdę 
mówiąc, z pewnym niedowie­
rzaniem. Warta, a przede 
wszystkim boks polski, po­
trzebowała zastępcy Alfreda 
Kupki — rasowego boksera w 
wadze ciężkiej.

Nieznany człowieczek nie 
zakpił sobie z nas. Istotnie po 
kilku dniach znów ktoś ̂  nie­
śmiało zapukał do drzwi sali 
treningowej.

Przed nami stanął olbrzymi 
chłop, ubrany na pół z góral­
ska. A przy nim, trzymając 
wielkoluda za rękę, stał jego 
szwagier.

— Ano, panie Sztam — odez 
wal się szwagier — zobacz­
cie czy z tego chłopaka będzie 
jakiś bokser. Nie żałujcie go, 
bo on jest silny i  wielce moc- 
ńy. Jak się nie będzie nada­
wał, to odeślijcie go do domu 
— do Nowego Targu.

Opracował K. Gryżewski (30)
TEJ chwili zaczęła się 

^ k a r ie r a  sportowa Stanisła 
wa Piłata. Z wielkim zapałem 
zabrałem się do szkolenia 
górala. Ćwiczyłem go po trzy 
razy w tygodniu przez dwa 
miesiące. Od razu spostrzeg­
łem, że Piłat z uwagi na 
bardzo długie ręce, powinien 
przede wszystkim nauczyć się 
ciosów prostych. Góralowi 
uderzenia te istotnie najwię­
cej odpowiadały, a po kilku la 
tach „dyszle Piłata" stały się 
sławne na całą Polskę.

Niestety, Piłat zadebiutował 
na ringu niedoszkolony. Klub 
potrzebował zawodnika w wa 
dze ciężkiej i  kierownictwo do 
magało się by go jak najszyb­
ciej przygotować do walk. Jed 
nym słowem, klub kierował 
się względami czysto egoistycz 
nymi.

Na pierfbszym planie stawia 
no przede wszystkim interesy 
klubu, a dopiero daleko, dale­
ko — dobro zawodnika. Nic 
więc dziwnego, że pierwsza 
walka Piłata zakończyła się 
bardzo smutnie. Wystawiono 
d o  do meczu o mistrzostwo 
.drużynowe i  musiał reprezen­
tować „Wartę" w jednym ze 
spotkań z ósemką śląską. Pi­
łat stanął do pojedynku z Nie 
sobskim.

Staś starał tńę jak mógł.

Wypuszczał proste, nie pruł po 
wietrzą. Był jednak zbyt mało 
ruchliwy, a co najgorsze nie 
umiał się bronić. Przez dwie 
rundy walka była dość otwar­
ta, w trzeciej Niesobski trafił 
przypadkowo w nos. Góral za 
czął krwawić i  stracił animusz. 
Zaczęła się jakaś szamotanina 
przy linach i  w rezultacie Pi­
łat został wypchnięty poza 
ring. Usiadł na krawędzi rin ­
gu, schował twarz w rękawice 
i  tak dał się wyliczyć. Odpro­
wadziłem go do szatni i  mia­
łem wrażenie, że prowadzę 
dużego dzieciaka.

Piłat jednak nie załamał się 
tą kompromitującą porażką. 
Zjawił się już na następny 
trening i  tak m i powiedział:

— A wiecie, panie Sztam, 
co mi się tak wydaje, że czło­
wiek raz jest na wozie, a raz 
pod wozem. Będziemy jeszcze 
tego boksu próbować...
IVf [ESTETY, po sześciu ty - 

godniach Piłat musiał roz 
począć służbę wojskową i 
przestałem go szkolić. Wyje­
chał do Krakowa, gdzie 
wprawdzie walczył, ale nie 
czynił postępów. Piłat nigdy 
nie nauczył się defensywy i 
zdawał sobie sprawę ze swych 
braków. Tym się też tłuma­
czy, ie był na ringu dość bo- 
jaźliwy. Wprawdzie dostarczył

on wiele punktów w meczach 
międzypaństwowych lecz n i­
gdy nie osiągnął ekstra klasy 
europejskiej. Piłat był przykła 
dem, że nigdy nie trzeba się 
Spieszyć z wypuszczeniem na 
ring niekompletnie wyszfoolo* 
nego boksera.

I  jeszcze kilka słów o szwag 
rze... Szwagier Piłata początko 
wo mało interesował się bok­
sem, lecz gdy Staś zaczął wal 
czyć, stał się namiętnym zwo­
lennikiem pięściarstwa. By­
wał zawsze na wszystkich me 
czach wraz ze swą żoną — sio 
strą Piłata.

W styczniu 1934 r. nastąpił 
start Piłata w reprezentacji 
polskiej, a pierwszy za granicą. 
Wyjechaliśmy bowiem na 
mecz z Szwecją do Sztokhol­
mu. Spotkanie to przegraliś­
my 6:10.

NAJCIEKAWSZYMI mo- 
’  mentami meczu były dwie 

walki. W lekkiej zadebiuto­
wał warszawianin Bąkowski. 
Był to dobry technik o dość 
silnym ciosie. Co jednak naj­
ważniejsze, Bąkowski zawsze 
myślał w ringu. Warszawianin 
spotkał się ze świetnym Szwe 
dem Lindąuistem.
- Przyznam się, że mało liczy 
łem na zwycięstwo Bąkowskie 
go, a tymczasem już w pierw 
szej rundzie widzę jak prawy 
sierp oszałamia Szweda. W 
drugim starcie przewaga Bą- 
kowskiego jest coraz większa. 
Już, już zdawało się. że Polak 
powali Szweda na deski. W 
niebezpiecznych jednak mo- 
mentach sędzia ringowy z nie 
zrozumiałych powodów prze­
rywał walkę, ratując Lindąui

sta. Przewaga Bąkowskiego 
była tak wielka, że wreszcie 
prezes związku szwedzkiego 
nakazał przerwać walkę. Bą­
kowski wygrał przez technicz 
ny nokaut.

Druga walka, która utkwiła 
tni to pamięci, była Piłata z 
Anderssonem. Szwedzi, jak do 
tąd, szczycili się swymi za­
wodnikami w wadze ciężkiej. 
Były to zawsze ich murowa­
ne punkty. Tym razem repre­
zentował Szwecję bardzo silny 
marynarz Andersson. Jego pra 
we proste były sławne w 
Szwecji. Nic więc dziwnego, 
że i  tym razem Szwedzi liczy­
li  na sukces swego pupilka.

Już po pierwszym gongu za 
czyna się wymiana ciosów. 
Szwed chce jak najszybciej za 
kończyć walkę, atakuje, ale 
nasz góral trzyma się dzielnie 
i  na każdy cios odpowiada 
ciosem. Przez dwie rundy wal 
ka była uiyrównana.

Przed trzecią runda tłuma­
czę Piłatowi, aby teraz zaryzy 
kowal.

— Przejdź do defensywy l 
czekaj, co on będzie robił. Jak 
pójdzie na ciebie — to kon- 
tru j z całej siły.

Tak się też stało. Andersson 
postawił wszystko na jedną 
kartę, rzucił się chaotycznie 
na Piłata, a ten nadział go jak 
gdyby na rożen. Szwed aż się 
cały wstrząsnął, nie stracił 
jednak animuszu i  znów ru­
szył na Piłata. A nasz górni 
znów go skontrował. Od tej 
chwili. Andersson skapitulo­
wał, stracił siły i załamał sie 
psuahiryni*. PHnt imiamł zde­
cydowanie swą pierwszą wal­
kę na zagranicznym ringu.

— Kto ciebie, dziecko, nau­
czył tak brzydko wyrażać się. 
mama?

— Mama? Skąd! „Jak ja 
do niej mówię: „stara małpo, 
daj jeść", to ona na to: „zaraz
skarbie".*

K r u p n ik  na  m ięsie. N a le śn ik i z 
m ięsnym  farszem , m ize ria . 
A M O N IA C Z K I B . EK O N O M IC ZN E

75 dkg. m ąk i, 2 ja jk a  całe, 1 
szk lanka c u k ru , 1/2 szk lan k i m le ­
ka, 1,5 d kg  am o niaku w  proszku, 
ły ż k a  m asła lu b  m arga ryn y , 1/2 
łyże czk i p ła sk ie j sody oczyszcza­
n e j .zapach. C uk ie r u trze ć z 1 ca­
ły m  ja jk ie m  i  1 żó łtk ie m  (okoto 
20 m in u t), dodać m le ko  i  am oniak, 
dobrze w ym ieszać i  zostaw ić na 
noc w  na czyn iu  p rz y k ry ty m  ty lk o  
serw etką . N aza ju trz  dodać mąkę, 
sodkę, tłuszcz i  zapach w a n ilio w y  
lu b  in n y , w szystko  dobrze w y ro ­
b ić, w a łko w a ć  dosyć cienko, w y ­
k raw ać ciasteczka i  uk ła da ć do. 
syć luźno na blasze w ysm arow a­
n e j tłuszczem . M ożna też w y k ra -  
Jane ciasteczka sm arow ać rozb i­
ty m  b ia łk ie m  i  maczać w  cukrze 
lu b  m aku . P iec na rum iano.

W ydaw ca : In s ty tu t  W ydaw n i­
czy „C z y te ln ik " . Redaguje kole. 
W ojska Polskiego 29. I I  r>. T e le fo­
n y : S e kre ta ria t 37.41. dz ia ł m ie j­
sk i 62-35 _ spo rtow y 27-77. sygnały 
c zy te ln ikó w  78-21. dz ia ł korespon­
dentów  21.18. sekre tarz odpowie­
dz ia lny 28-33, red. nocna po godz. 
20 — 56.16. R edakto r naczelny 
p rzy jm u je  w  godz. 12 do 13. N ie 
zam ów ionych rękopisów  nie 
zw raca sie. Art’-»« a d m in is tra c ji: 
Szczecin, a l. W ojska Polskiego 
29. I  p., te l. S8-27 Ogłoszenia *J. 
W ojska Po lski.-go 29. U p, te ł. 
28-43.

Szczecińskie Z ak ła dy G raficzne, 
Szczecin, u l. K rzysz to .a  J.

1 Z -4 -11 63 3 . Zam. nr 3807, U.MS.


